
JVo 29. Sobota dnia 5 Kwietnia 1919 roku. Rok I.

Nur jer Częstochowski
P R E N U M E R A T A . M I E J S C O W A  W Y N O S I  
miesięcznie 4 .0 0  mk. z odnoszeniem 4.5 , pcczta 5 .0 0

"  = Adres Redakcji _■ ■— - - - -
CZĘSTOCHOWA, ul. P. MARJI 41. TELEPON Jfs 4.
— — — — Administracji Kościuszki U  — — —  —

R e d a k c j a  p r z y j m u j e  i n t e r e s a n t ó w  c o d z i e n n i e  
____ o d  g o d z i n y  io — 3  p o  p o ł u d n i j .

N adesłanych  rękop isów , z w yjątkiem  z a s trz eżo n y ch , R edakcja  n ie zw raca . 
Cena numeru pojedyńczeg 35 fen.

~ ~  C E N A  O G Ł O S Z E Ń .  = = =
Pierwsza strona za wiersz jednoszpa lt jw y  luo jego miejcie 
• 60 fen., druga i trzecia 1.25 fen., czwarta 0 .60  fen,.

-------------------- — za wiersz petitowy. — -----------------------
Ogłoszenia W tekście przed kroniką i pod telegramami 2 mk 
za wiersz, Nekrologi mk, 1.50 za wiersz, Drobne ogłoszenia 

— -  — po 15 fen. za wyraz — — —

TEATR
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ulicu Panny Marii Nr, 19.

Niebywała dotąd sensacja! Miebywafa dotąd sensacja!

Wszechświatowa Atrakcja!!

WILLI PANZER Com«
ze swoją s łynną na całą Europę trupą łiliputów

(5-ciu amerykanów i 5-ciu anglików)
najmniejsi ludzie na ówiecie.

C a łk o w ita  z m ia n a  p r o g r a m u .

f FPWM
od soboty 5 do środy 9 

kwi«tnia  1919 rokw.

ilazyk&: P e k s t e t  A r t y s t y c z n y  p o d  
g  d y r e k c j ą  p a n a

§ Jer cego Bursika
j  wklOra ork w Z a k o p a n e m .

J M  ĘUk jM W  -4 . <4. W ielkie arcydzie ło  w 6-ciu częściach, podług 
M  opery  Bischa odtw arzające  szczegółowo te  

l \  1 ^  l l / I  [ ■ | \ |  opowieść hiszpańską, p rzedstaw ia  walki by- 
I  I  I  I f  1 r  a * %l ków w Sewilli i w iele innych  efektow nych 

A A L I A  A l d b k A B  ^ 1 1  i m alow niczych scen w roli ty tu łow ej słyn-
na polska gw iazda

P o l a  N e g r  ! □

U w a g a i  W dnie powszednie od godz. b e j  
do 7-ej wiecz.. sam kinematograf po cenach 
zwykłych zaś od godz. 7 ej i 9-ej wiecz. ki- 
nemat graf połączony z atrakcjami liliputów 
po cenach; krzesło w lpży Mk. 5, krzesło 
parterow e 4,00 i galerja Mk. 2. W niedziele i 
święta kinematograf z atrakcjami od godziny 

5-ej, 7 ej i 9  ej wieczorem

Passe -P artou t n iew a żn e .  
Bilety wcześniej nabyw ać  m ożna 

! w kasie  tea tru .
Anons: Od czw artku  10 kwi«tnia  1919 ro k  S ensacy jny  dra- I ) ,  ói inl / ini  r l r n r l m h  
m at w  6-ciu częściach, francuskiej fab ryk i „ E cla ir"  p. t. M l O  O l I d M c J  1110026

Nowe rozruchy na Zachodzie Niemiec. Znakomite piwo Pilzeńskie
P O L E C A

B ro w a r  K. S Z W E D E
w Częstochowie.

BERLIN,  4|4.  W Niemcsech powstaje 
uowy groźny ruch s t rejkowy,  zwłaszcza 
w ok ręgu  Bcchum i Wi l ten .  Organizacja 
górników jes t  bezsilną wobec podburza- 
jącej agitacj i ,  żądania zaś s t re jkujących 
są caraz radykalniejsze.

Położenie j e s t  bardzo poważne. W  h u 
tach żelaznych w Dortmundzie robotnicy 
zam ie rza ją  również przystąpić do strej- 
kn. Z powodn zaprzestania pracy z m a r 
nował się jeden z największych pieców

W IE D EŃ .  4,4. Wczoraj  przybyli do 
se k re t a r z a  państwa dra  Bauera  posłęwie 
państw narodowych,  powstałych na g r u 
zach Ans t r j i  i wręczyli mu protest  p rze
ciw projektowi n-ta wy, dotyczącej objęcia 
mają tku domn H sb s b u r s k o L o ta r y ń s k ie g o  
przez Niemców austrjackich.

Ponieważ projekt  len jest j e d n o s t r o n -

K R A K O W ,  4 l4. Jeden z d , lenników 
dowiaduje się, że po?a w y b o r a m i  d o  
S e j m u  w  W i c l k o p o l s c e ,  k t ó r e  s i ę  
o d b ę d ą  j e s z c z e  w  b l - z ą c y m  m i e s i ą 
c u  —  i s j d ą  w niedalekiej przyszłości iu- 
»e objawy połączenia b. r abo m  pruskiego.

Oto obecnie rozs trząsany j e s t  projek t

hutniczych:  grozi  niebezpiec**ńdwo, że i 
inne piece zmarnują się, a wprowadzenie 
w ruch takiego pieca t rwa  8 do 10 mie
sięcy.

BERLIN,  4[4. W  o k r ę g u  R u h r  o- 
g ł o s z o n o  s t a n  o b l ę ż e n i a .  Wojska  rzą 
dowe ma ją  tam wkroczyć dii  obrony pra
cujących i przedsiębiorców. Minister &- 
prowiza-ji  zakazał  dowozu żywności dla 
strej  kujących.

n y m ,  a  m a j ą t e k  c e s a r s k i  n a l e ż y  d o  
w s p ó l n e j  m a s y  l i k w i d a c y j n e j  państw 
narodowych,  oświadczyli delegaci,  że gdy 
by projekt powyższy s tał  się u s t a w ą ,  
p a ń s t w a  n a r o d o w e  n  e u z n a  ą  je j  i 
w y s t ą p i ą  e n e r g i c z n i e  p r z e c i w  n- . ru  
s z e n i u  s w o i c h  p r a w .

ustanowienia na wzór Galicji os bnego de
legata: kompetencje jego  posiadałyby c ha 
rak te r  kompetencji  ministra.

Sprawa *a była rozstrząs&na na na ra 
dach rady ministerjalnej  w Warszawie  i 
po porozumieniu z Naczelną Radą  ludo
wą aoatanie urz«ciywistniona.

W Polsce pełni tupetu, w Palestynie 
w strzemięźliw i.

Zaany przywódca sjonistów polsko- 
rosyjskich, Nuohyrn Sokołow z Warszawy 
bawiący obecnie w Paryżu,  poczynił  tam 
zajmujące wynurzenie przed korespon
dentem amerykańskiego „New York T c  

•mes1 w sprawie stosunku sjonizmu do 
Palestyny .

Sokołow mówił:
Nie owa wielka Pa lestyna ,  nad którą 

panował król Salomon, wchodzi w rachu
bę jako  siedziba d la  narodu żydowskie
go, ale szmat  ziemi leżący między jezio
rem Litoni  a El Arisz.  Chcę na saiayra 
początku dobitnie zaznaczyć, że nami sjo- 
nistami nie kierują żsdne apetyty teryto-  
r jalne ani ambicje nacjonal.styczne. N a 
sze postulaty są jaknajskromniejsze i jak 
na jumiarkowańsze a w ich opracowaniu 
unikaliśmy wszystkiego,  coby mogło do
prowadzić do konfliktu z nafczymi przy 
szłymi sąsiadami na pobliskim Wscho
dzie. Naszą granicą od Zachodu będzie 
morze Śródziemna, a g ran icą  wschodnią 
o ile nowe państwo arabskie nie pozwoli 
nam dalej się rozprzestrzenić,  będzie 
Jordan. . .

Jakże  wst rzemięźliwie.  J a k  umiarko
wanie.  J a k  grzecznie. I  to wszystko na 
ziem', do której sjomóci zgłosili wobec 
konfereurji  pokojowej swe praWa histo

ryczne W  zgoła inny ton uderza żydo- 
stwo, o ile chodzi nie o Arabów lęoz — 
Polaków,  nie o „szmat  ziemi, leżący m ię 
dzy li  Arisz a Litoni", lecz o mniej e- 
gzotyczny, za to w i ę k s ^  i łatwiej  dosię
g a n y  między Wisłą i Niemnem. Oto 
jak  np. inny narodowiec żydowski,  znany  
l i tw ak  Noach Pri łucki ,  s formułował,  w e 
dług doniesienia „Journa l  des Dabats",  
p rogram „rewindykacji  (sic) swych przy
jaciół politycznych* w s łotunku do nad
wiślańskiego Ei Arisz:

„Równość praw obywatel skich nie 
wystarcza narodowi  żydowskiemu.  Ż y
dom trzeba preroga tyw mniejasości n a r o 
dowej. Żydzi winni mieć autonomję.  
której reprezentac ją  byłaby Rada  N a ro 
dowa. Język ż y d o w s k i  (żargon) ma  b j ć  
□znany przez państwo poltkie za JQ*y* 
oficjalny, a jego używanie dopuszczo ie 
w życiu publicznym i administracji .  j M a  
on być obowiązkowym w żydowskich 
szkołach początkowych i wogóle we 
wszystki  h szkołach żydowskich.  P r a w a  
i p reroga tywy Rady Narodowej  żydow 
skiej winny być bardzo roiległe.  Nie 
tylzo mn ona  bez kontroli kierować nau 
czaniem publicznym i wszystkimi organi 
zacjami żydowskimi,  ale należy jej nadto 
przyznać, uprawnienie ustanawiania »pe- 
cjalnych podatków żydowskich dla zy 
skan ia  osobnych funduszów na cele n a 
rodu żydowskiego.

Nad Jordanem:  Nas te  postulaty sąRozpowszechniajcie „Kurjer Częstochowski*1,

l i s »

Losy dzielnicy Poznańskiej.
Na drodze do zespolenia z Polską.
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T E A T R
„ODEON”
W . KRZEMIŃSKIEGO

niica Panny Msrji Nr. 27.

P r o g r a m  od ś i o d j  2  do niedzieli  6 

K wh tnia.

Największa 
sensacja chwili!

Pomimo nadzwyczaj  w y s o i i e j  dzier
żaw) o b r a 2tJ e

Ż E L A Z N
(jVlecistes na Wojnie)

Awanturnieze dzieje, pełne epizodów dramatycznych i komicznych, nąjsilniejszego na kuli ziem
skiej człowieka, w sensacyjnym i aktnalnym dramacie włoskim w 6 częściach.

Że „Mecites na wojnie1'* jest największą sensacją chwili obecnie dowodem jest to, że podczas 
najstraszniejszych wydarzeń w Rosji ostatnich czasów, obraz ten był najulubieńszą atrakcją dla

miljonów widzów i wielokrotnie oglądany.

j a kr u j sk ro m nie jsz e ,  j akn a jumiarkowańsze  
i o ile państwo arabsk ie  nie pozwoli... 
W  Polsce: Żydom t rzeba ... żydzi winni
mień... Język żydowski ma być,.. * Żydom 
nie wystarcza. . .

Kochani goście.

W alk i  p o lsk ie .
Komunikat  sztabu genera lnego  z dnia 

3-go kwietnia.
W a r s z a w a ,  4 kwietni*.

F ro n t  galicyjski:  Pod  Lwowem słaba 
działalność ar tyler ji .  Na południu od linji 
kolejowej Lwów — Przemyśl  poza zw y
kłą wymianą st rzałów karabinowych s po 
kój

Koło Chyrowa i Nowego Miasta d r o b 
ne utarczki patrol ' .  Oddziały nasze wy
parły z Kruszyny Ukraińców i obsadziły 
ją,  Ar ly l e r ja  uk ra iń sk a  ost rzel iwała  Za
mek,  na  połnoc od Magierowa.  Atak wię 
kszych sił ukraińskich na Dołhobyczów 
odpar to.  W  kont rataku nasze wojska wzię 
ły 10 jeńców i .eden karabin maszynowy.

FroDt  wołyński;  Drobne  utarczki p t -  
troli wywiadowczych.

F r o n t  Litew sko-Biaforuski.  Na froncie 
naogół spokój.  Żywsza działalność wy wi a  
dowcza na wschód od Łogiczyna. Jeden 
z naszych cddzi, łów dotar ł  w noiy aż 
pod koszary bolszewickie w Lidzie i z u ó s l  
placówki D i e p r z y j a c i e h k i e .

L loyd  G e o r g e  p r e w id u j e  s i l n e  
w s t  r z ą ś n ie n i a .

G E N E W A ,  4 | 3. —  Lloyd George  o- 
świadczyi;  że według jego przekonania 
na jb l iższa  polityka we wszystkich p a ń 
stwach zależeć będzie wyłącznie od lego, 
czy uda się nn us ta  ić j a k  najrychlej  po
kój. Jeśl i  j eszcze  długo pot rwa,  —  zanim 
zawrze się ostatecznie pokój, wrzenia i 
niepokoje j rzyjmą < lbrzymie r o  miary.

Co p o w i e d z i a ł  M oulena  
w  S u k ie n n ik a c h .

KRAKÓW, 3 | 4. —  Na wczorajszym 
raucie w Sukiennicach zabrał  głos a m ba 
sa do r  Noulen8 który nawją?ał  do p r z e 
mówienia prez.  Fedei  owicza, do 8 zasad
niczych punktów,  przez niego poruszo
nych: fprawy Gdańska,  sprawy Galicji  
wschodniej i sprawy Siąska.

Co się tyczy pierwszej sprawy,  oświad
czył, ze dostąp do morza będzie Polsce 
zapewniony.  Co do Galicj i  Wschodniej— 
rzekł ,  że Lwów napewno zostanie przy 
Polsce,  którą to rewindykac ję  uznaje ko
alicja.  Co do sprawy Si ą s a s ,  oświadczył,  
że będzie ona rozs t rzygnię ta  w myśl za-  
sady Wilsona  o s tanowiskach  narodów o 
sobie,  zapewne przy pomocy plebiscytu.

Przybycie posła nadzwyczajnego 
Francji do Polski.

Warszawa,  3 kwietnia.

Poseł nadzwyczajny i minister  upe łno
mocniony rzeczy pospolitej francuskiej ,  p. 
Dugenjusz Pra lon  wręczył  swe listy u- 
w i e r z j t e l n u j ą c e  Namiestnikowi  państwa.  
W  mowach,  przy tym akoie wygłoszo
nych,  z obu s t rou podkreślono,  że p.
P r a lo n  jes t  pierwszym posłem zagranioz-

i.ym przy rządzie polskim uwierzytelnio
nym.

P. Pra lon  w swej mowie powiedział 
między innemi:

„Nie b tz  głębokiego wzruszenia więc 
wypełniam ten a k t  mej misji ,oświadczający 
że biorę a d z ń ł  dzisiaj w odrodzeniu no
wej ery wspólnej ih wały  i wielkoś i, 
odnawiam tradycję  przyjaźni do lego 
s t opni a  żywej,  że nigdy imię Polski nie 
było dla nas francuzów obcym ale r a 
czej imieniem dalekich braci ,  do których 
serce nasze należało ni-zmiennie i któ
rych ujarzmienie nie mogło być nigdy 
poruszone przed nami, aby boleść nie 
zaćmieniła naszych miśl i“ .

Pcczym dał krótki zarys przyjaźni 
francusko-polskiej w ciągu dziejów i za
kończył zapewnieniem, że dążyć będzie 
do zespolenia i zacieśnienia węzłów, tak 
drogi ih  sercom f rancuskim i jako cel 
misji swojej wskaza ł  współpracę w na j 
zupełniejszym poro. umien n, zdążającą ku 
szczęśliwemu rozwiązaniu żywotnych 
spraw,  k tó ie  obchodzą i ł ączą  dwa nasze 
kraje.

, W  wielkim dramacie,  który poruszył 
śwjat .  Po lska  zaciągnęła nowy dług 
wdzięczności względem Francj i ,  której  
-wycięs twa  [omogły tak  dalece do odro
dzenia pańs twa  polskiego, odpowiedział 
Piłsudski.

Zupełnie świadomy obowiązków mo
ralnych, które nakłada nam to życzliwe 
i wspaniałomyślne poparcie,  mogę  zapew
nić P a r a ,  panie ministrze,  że ja  i rząd 
polski poświęcimy chętnie wszystkie nasze 
wysiłki,  aby zacieśnić jeszcze bardziej  
s tosunki ,  łączące tak  ściśle nas e oba 
kraj8, a odpowiadające również —  mogę 
Pana  o te m  zapewnić— pragnieniom pol
skich serc".

R ó żn e  nowiny.
— Prof. Wł. Grabski wyjechał  do 

Paryża  jako trzeci  delegat  rządu pol
skiego na konferencję paryską  pokojową.

—  W  Nowogródku odbył sie zjazd 
przedstawiciel i  białoruskich w ilości 100 
z gó rą  de legatów.  Ukonstytuowano Radę 
k ra jo w ą  Bia łoruską stojącą za łącznością 
Białej Rus i z państwem Polakiem.

—  W br ew  umowie,  zawar tej  z rzą 
dem polskim w d. 3  lutego b. r. w Bia
łymstoku,  Niemcy nie dopuszczają do u- 
rzędowan a komisarzy polskich w G r o 
dnie i okolicy.

— Sąd apela.  yjny odrzucił r ekn is  
Cott iu‘a, który wykonał  zamacb na pre
zydenta Clemenre-.u.

— Z M >n*chjum telegrafują:  W mie- 
śoie wybuchł atrajk generalny.  Sfery 
mieszczańskie chwyciły się ś ro dk a  samo
obrony w postaci przeciwstra jku.

—  Z Pesztu donoszą, że do armji 
węgierskiej  zgłasza ją  się także kobiety i 
dzieci.

—  Z Nowego Jo l  ku donoszą: dr. R.
Godder,  prof. fizyki, przygotował  plan 
nowego pocisku, k tóry  niesie na p r ze 
szło 10 kilometrów.

—  Si r Duglas H a i g  złożył naczelne 
dowództwo armji  angielskiej.

—  W mieszkaniu znanego działacza 
Ukraińskiego w Przemyślu ,  d ra  Ke rme 
•za,  znaleziono skład broni i dynamitu.

Z RADY M I E J S K I E J .
(3-cie posiedzenie).

Obecnych 40 radnych.
Przewodniczył prezes Rady miejski -i ,  

dr. Nowak,  sekreta rzował r. K >żan; ob i  
cuy.-n 6 c. łonków Magistratu.

P o  odczytaniu pro tokulu  poprzedniego 
posiedzenia,  prezydent  Bandtk ie -Stężyd-  
ski zgłosił w imienin Mag is t ra tu  nagły 
wniosek w sprawie posiedzenia Z a r z ą d u  
związku miast,  k tóre  odbyć się ma w d. 
5 bra., upraszając o wydelegowanie do 
Warszawy w imieniu miasta r. Hłaski,  
który jes t  zastępcą członka Zarządu zw. 
miast .

Wniosek przyjęto.
O dezynfekcję  miasta.

Na-tępnie prezydjum odczytało nag ły  
wniosek r. Bi raa  i tow.  w sprawie,  by 
Magist ra t  wyłonił niezwłocznie Komisję,  
która by się zajęła przeprowadzeniem s a 
nacji miesekań robotniczych i u b o g e j  
ludności miasta.

Nagłość  wniosku uzasadniał  r.  Bem; 
przeciwko nagłości me przemawiał  n ikt  
była tylko pewna różnica zdań, czy wy
brać nową delegacjo,  czy też sprawę tę 
powierzyć delegacji  sanitarnej .  Przemi-  
wiali radni :  Kędzierski ,  Kohn i Kolwas.  
Na  propozycję r .  Hł iski  uznano nagłość 
wniosku i przekazano  go delegacj i  sani
tarnej .
W sprawie urzędników z Deputacji

żywnościowej.
Następnie wpłynął  n a g ły  wniosek r. 

F ed erma na  i tow. w sprawie wydalenia 
pewnej  iloś i pracowników z Deputacji  
żywnościowej i żądający pozostawienia 
ich nadal  na swych stanowiskach.  N a 
głość popierał  i .  F ed erma u i r. Niren- 
berg ,  przeciwko nagłości wys tępował  r. 
Mis’orowski,  uagłość wniosku została od
rzucona.

R a d a  i p o ż y c z k a  p a ń s t w o w a .
Częstochowski pow.atowy Ko.uit i po

pierania pożyczki państwowej zwróci ł  
się do Rady miejskiej l istownie z prośbą 
by Rada  miejska wezwała  mieszkańców 
Częstochowy do śpiesznego zapisywania 
się na pożyczkę państwową.  W sprawie 
tej  zabierali głos radni:  Misiorowski i 
Koho, przemawiając za koniecznością p ro 
pagowania pożyczki, poczym zabrał g łos  
prezes Rady dr. Nowak, oświadczając w 
krótkiem przemówieniu,  że obowiązkiem 
Rady jes t  skorzystać ze swego au to ry te 
tu i wystąpić gorąco do ogółu mieszkań
ców Częstochowy z zachę tą  do zapisy
wania się na  pożyczkę pańs twową.  J e 
dnomyślny oklask radnych był odpowie
dzią na to przemówienie.
3 ta p#źyczka  na roboty  pub Iczne.

Następnie  odbyło się drugie czytanie 
wniosku Magist ra tu o zaciągnięciu t r z e 
ciej pożyczki na roboty  publiczne w w y 
sokości mk. 650 tys., wniosek bez dy 
skusj i  przyjęto.

W ydatk i na policję.
Dalszy punkt obrad stanowiła sprawa 

wydatku na u t rzymanie policji komuaal- 
nej,  wywołana listem komendanta policji 
pańs twowej w G*ęst ichowia, w którym 
żądał  wypłaceniu do d. i . 4 98362,59 mk.  
na u t rzymanie policji. W celu ro zpa 
t rzenia tego  żądania wybrana  była na 
poprzeduiem posiedzeniu specjalea dele

gacja, k t i r a w  d. 2.3 odbyła wraz z M a 
g i s t ra tem  naradę  w powyższej sprawie.  
N a  naradzie t->j delegacja uchwaliła 
/.wrócić się w tej sprawie  do Minister
stwa spraw wewnętrzych,  stwierdzając,  
że policja pańs twowa w  Częstochowie do 
ostatniej  chwili nie została przeksz tałco
na na policję komunalną^i,  że w dawnym 
budżecie m ejskim figurowała suma 10 i 
tys. mk. rocznie na ut rzymanie policji 
i że sama ta została w całości wypłaco
ną. Stwierdzono też, że niezależnie o i 
t ego  w d. 3.1 b. r. Magis t ra t  uchwali ł  
jednorazową pożyczkę poiicji w sumie 
ink. 30 tys., k tóra  została wypłacona. 
Delegacja doszła do przekonania,  że żą
danie poi cji zapłacenia mk. 90392.50 
jes t  n ieu zas ad n io ne  i że Magis t rat  wi
nien zaźą iać  ud Ministerstwa spr.iw w e 
wnętrznych zwrotu pożyczonych 80 tys. 
marek.

Rada  zaakceptowała  pogląd delegacji
1 na wniosek r. Hłaski  postanowiła za 
czekać na odpowiedź miaisterstwa.

Nas tępny  punkt stanowił  budże t  wy
da tków

na p o m  ary m iasta .
Kosztorys oprą  kiwany przez prof. Gnu- 
dzyńskiego projekt ,  prze.vidywa jednora
zowych wydatków na zakup narzędzi etc 
około mk 4200o, i rocznie w przeciągu
2 lat  po mit. 120000.

Poprzedni Magis t ra t  i Rada  zaakce
ptowały już sumę mk. 50000 na je d n o r a 
zowe wydatki,  obecnie jakkolwiek  suma 
120000 mk. jest  sumą budżetową, to j e d 
nak ze względu na konieczność robót z 
wczesną wiosną, należało tę sumę uchwa 
1 e iuż teraz

R. H a s k o  wyczerpująco przedstawił
konieczność  dokonania pom iarów  

m iasta ,
i pośpieszenia się z tą czynnością z po
wodu małej ilości fachowców jakimi kraj 
rozporządza,  i z powoda dużego zapo
t rzebowania  ich, ponieważ napewno znacz 
na ilość miast  przystąpi  do pomiarów,  
opieszałość w tej sprawie odroczy wyko
nanie na  rok lub dłużej.

R. Ni renberg  proponował  odesłanie 
pro jek tu  do  Komisji gospodarczej  z w a 
runkiem,  by po tygodniu sp rawa byia 
przedstawioną plenuum Rłdy.  Wniosek 

, został  przyjęty.
Sprawę wyboru kandydatów na ł a w 

ników sądowych odroczono do nas tępne
go posiedzenia.

W sprawie  tej
dyskusja b y ła  bardzo oży w io n a  

ze wżgb.du na programowe 
deklaracje  przedsta icieli Bundu. 
V erein igte  Poale-Sion i P. P. S f łż 
ze  w /g ię d ó w  zasadn iczych  udziału  
w  w yb orach  brać nie będą( gdyż 
są  w rogam i dzisiejszego ustroju sp o  
łeczn eg g  i uważają sądownictwo za 
jedną ostoję dzisiejszego ustroju.

Repl ikowali  im radni  Kolwas i Misio
rowski.

D j komisji l ikwidacyjnej w celu doko  
n a n u  podziału majątku kotnnaa laego  ze 
wrględu
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n a  w y d z i  l e n i e  ' ' z ę s t o c h o w y  z  p o 
w i a t u ,
zgodnie z dekretem ogłoszonym w Dzień 
mku Urzędowym nr.  18 z r. b., oprócz 
prezydenta  Band tkego, który wchodzi od 

u:sjj z urzędu,  wybrano ławników: L. 
Nieprzeckiego i M. Paciorkowskiego.

WnioB. k Ma gis t ra tu  
o k u p n o  k o n i  i b r y c z k i  n a  p o t  z e b y  

M a g is t r a t u
odesłano do komisj i  gospodarczej.

P o d a t e k  o d  r o w e r ó w .
Później rozpa trywano wniosek Magi

s t ra tu  o osreś lenie wysokości podatku do 
ł o w u ó w  i.» r. 1919; w spiawie tej prze
mawiali  r. Kolwas, ‘Włcsiński,  Nireuberg,  
Sti l ler.  Przyjęto wnicsek r. Stillera, c -  
k reślający wjsokcść  podatku cd roweru 
rocznie na ro. 20.

O d n o w i e n i e  b u d y n k ó w  m ie jsk ic h .
Okólmk Z w ią ’ ku Miast o odnowieniu 

5 ewn e t r 2 nem budyniów miejskich i ode
zwą Komitetu p lan tac j i  odesłano do Ko- 
mi-ji  gospodarczej.

U b e z p i e c z e n i a  b u d o w l i  
w  t z , S t o c h o w i e .

W n k s e k  u 'wydzie len iu miast  z ogól- 
r.ego przymusowego ubtzp ienia budowli 
od ognia z Państwowej  dyrekcji  wzajem
nych ubezpieczeń w oddzielną grupę  z 
własnym Zarządem wywołał  dyskusję,  w 
której* z jednej  s t rony popierali wniosek 
Związku  miast  w spiawie  wydzit l-nia 
miasta r. Hłasao ,  Kolwas i Misiorowski, 
przeciwny mu był r. Sawicki.

Różne zapatryw ania.
R. Htasko wykazał ,  że ponieważ na 

3  600,000 budowli wiejskich 91 proc. j es t  
k ry te  słcmą, a z 500,000 budowli miej
skich tylko 31 prcc., że wskutek tego 
budowle wiejskie dają Tow. wzajemnych 
ubezpiecze ń r< cznie 300 OoO strat ,  budo
wle zaś miejskie 3000,000 zysków, że 
wskutek  tego budowle miejskie opłacają 
zbyt wysokie s tawki  i że w interesie 
mias t  l e ż y  wydzielenie ubezpieczeń mie j 
skich w oddzielną grupę  z własnym z a 
rządem,  craz,  żc  Związek miast  p i^ ie ra  
usilnie ten projekt

R. Sawicki wychodził z i r .mgo salo 
żenią. W baidzo faihowein i sumiennem 
przt m o w ieniu, przyznając słuszność w y 
wodom r. Hłi8Łi,  utrzymywał  że ponad 
lntereaiui  miast,  winien górować interes 
kraju cał go, że miasta pomimo wyraź 
nego  upośledzenia swego pod względem 
ubezpieczeniowym u’e powinny się wyo
drębniać  z Wzajemnych ubezpiecz ń, że 
p e wn e  r t formy w obniżeniu taryfy dla 
miast  nas tąpią.

Wywody r. Sawickiego nie trafi ły do 
przekonania  radnym, którzy stojąc na 
ulauowisku interesu miasta,  przyłączyli się 
do zduma r. Hłaski ,  Ze mias'a winny s ta 
nów,ć eddz eluą grupę  ubezpieczeniową, 
•odrębną od wsi.

Z b a d a n i e  d z i a ł a l n o ś c i .
Ostatni punkt  był wnicsek Ma gis t ra tu

0 wyłonienie specjalnej Komisji dla zba
dania działalności Zar<ą lu  Dep. Żywnoś
ciowej, w myśl pisma Zarządzającego
Dej), z dn. 10,3 b. r.

P o  ożywionej dyskusji ,  w której brali 
udział r. Kożan, Ni renberg,  Kolwas,  Aro- 
nowicz, Misiorowski i H U s k o ,  pos tano
wiono wniosek przekazać delegacji  żywn,
1 rewizyjnej.  Po  wyczerpaniu porządku 
■dziennego posiedzenie o godz. 10 wiecz. 
zostsło zamknięte.

K R O N I K A .
D z i ś  5 k w ie t n ia  1919 roku.  

A a y g n a ty  P o lsk ie j  P o ż y c z k i  
P a ń s tw o w e j

nabywać  można (po pot rą en u pro entu)
100 rasrkowe, koron. tubl .  za 97,14
5oO „ ,, ., „ 485,70

i 000 „  . ,971.39
5000 „ ., ,. 48 5695

IOOOO 9713,8*

Ż Y C IE  C Z Ę S T O C H O W Y .
R e k o le k c je  s z k o ln e .
Dziś 1 jutro rekolekcje w Saminarjum 

Nauczycielskim męskim im. T, Kościusz
ki. Prowadzi pref. ks. M. Nassalski.

R e k o le k c je  d la  in te l ig e n c j i .
W przyszłym tygodniu ób. 8, 9 i 10 

kwietnia, t. j. we wtorek, środę, czwar
te  w kościółku im. Marji odbywać się 

b ę d ą  rekolekcje dla inteligencji płci obo
jga. Uroczystości rozpoczną sią o 7 wie
czorem, we wtorek 8 kwietnia Bilety o- 

m a ć  można u rektora kościółka.

W s p r a w ie  b e z r o b o tn y c h .
W Ctorajszy sr iyk tł  „Kuriera*1 pt.

„Zbrodnicza agitacja w Częstochowie*1 
spotkał  się z niezwykle sympatycznym 
przyjęciem wśród szerokich kół i czytelni
ków naszego pisma. Z niemałem zadow o
leniem stwierdzamy,  źe myśl ar tykułu t e 
go odbiła się żywym echem, Zwłaszcza 
wśród robotników narodowych,  którzy w 
dniu wczorajszym odwiedzili  redakcję 
„Kur je ra " ,  wyrażając nsra swe uznanie.

S twierdzamy również, że robotnicy 
nasi nie posz li  na pasku ag i t a toró w bol
szewickich i w dniu wczorajszym pracy 
przy robotach publicznych nie porzucili, 
pomimo, iż warunki  przedstawione przez 
nich nie zostały przyjęte.  J a k  słyszymy, 
odbywają się narady  w tej sprawie, przy 
czem zatarg załatwiony zostanie na za
sadzie obopólnych ustępstw.

C o n c e r t  na w p isy .
Bamjoporooc przy gimnazjum państwo- 

wem urządza dziś, 5 kwietnia koncert  w 
sali Straży.  Pro gram  zapowiada: chór 
szkolny, złożony z 200 uczni i o rk ies tra  
smyczkowa; śpiew solowy p. E.  Mąkoszy, 
solo skrzypce p. T. Smugi  i deklamacje.  
Nie wątpimy, że tak szlachetny c»l, j a k  
i urozmaicony program ściągną licznych 
słuchaczy.

Początek koncertu dla młodzieży o g. 
4 po południu, dla starszych o 7 wiecz.

N ie d z ie la  p o ż y c z k i  w  C z ę 
s to c h o w ie .

V  czwar tek o godz. 3 po -poł. w lo
kalu FboUkiego Zjerin. Lud. (II  Aleja 28) 
odbyło się posiedzenie Częstochowskiego 
powiatowego Komitetu popierania pożycz 
ki państwowej .  Obecnych było 25 człon
ków; przewodniczyli  p. Wt.  Bogusławski 
i red.  J.  S ’eciński i de leg a t  Mini-ter- 
s iwa  p. B rowfcki,

Uchwalono w niedzielę dn. 6-go b. m. 
urządzić cztery wiece po nabożeństwach 
pizod kościołami,  jeden pod Ja sn ą  Górą  
gdzie przemawiać będzie rad.  Sieciński, 
u św. B rbary  ks. Jaworski ,  u św. R o 
dziny ks. Kra jewski  i czwarty u św. Zy
gmunta p. W roński.

Do Olsztyna,  Złotego Potoka i Jano
wa uchwrlono  wysłać u. Wodzickiego, do 
Kamienicy Pi lskiej.  Bleszna i Konopisk 
p. Teicbroana. do Truskolas  i P»nek p. 
Korwalę,  do Mstowa p. Apanowicza i do 
Blachowni p. Rudnickiego.

W  sobotę przed synagogą  przemawiać 
będzie dr. E  Kohn.

Z K om itetu  p o p ie r a n ia  p o 
ż y c z k i .

W  poniedziałek dn. 7 b. m. o godz. 5 
ro poł. w Banku Handlowym odbędzie 
się posiedzenie Komi te tu popierania po
życzki pańs twowej .

Na polu  c h w a ły .
\v tych duiaeu na polu walk toczo

nych pod Bełżcem został ranny ś. p. S te 
fan Dietr ich,  b. uczeń gimnazjum W .  Szu- 
dejki,  który potem zmarł  w szpitalu g a r  
nizonowym w Zamościu.

Wczoraj ,  w piątek 4 b. i d . w kościele 
św. Zygmunta  odbyło się nabożeństwo 
żałobne ku u czcun iu  pamięci zmarłego.

Rząd na r o b o ty  p u b liczn e  
w  C z ę s to c h o w ie .

Ministerstwo spraw wewnętrznych za
twierdziło pożyczkę mk. 200,090 ua ro
boty publiczne w Częstochowie.

Pożyczka ta zrealizowana zostanie
przez skarb państwa.

W sprawie  dos taw zboża z pow. 
częstochowskiego.

Komisarz pow. częatocb. nadesłał  nam 
co nsstęouje:

D kretem z dnia 29-go ■tycznia r. b. 
(Dziennik  Praw As 10 poz. 126) nadano 
ministrowi aprow. prawo karania w dro
dze administ racyjnej  do wysokości 9 mi«- 
sięcy więzienia i mk. I00 .0 i0  winnych 
niedostarczenia ziemiopłodów. W stosun
ku do prośuoentu większej własności rol
nej z Dekretu powyższego zrobiono w ie 
lokrotne już użytek,  skazując poszczegól 
nych obywateli  ziemskich na więzienie i 
g r z y w m  łącznie.

Własność małorolna  jednakże,  chodzi 
tu jedynie o posiadaczy ponad 6 morgów, 
gdyż zgodnie z §  7 rozporządzenia mini 
s te rs twa  aprow. w sprawie obrotu ziemio 
płodami z dnia 23 listopada 1918 roku,  
własność małorolna poniżę 6 morgów zie 
mi ornej zwolniona je s t  od wszelkich do- 
istsw prsymu*owych,  dotychczas,  pomimo 
tagrozema odpowiedzialności z tytułu po
wyższego dekretu,  do dostaw nie p r z j s t ą  
piła.

Obowiązek wyżywienia ludności bez
rolnej spoczywa zarówno ua większej, jak 
i na drobnej własności roluej. Miasta, 0- 
krągi przemysłowa i odebrane na wscho

dzie tereny b. etapów są całkowicie wy
głodzone i ludność oczekuje pomocy od 
tyeh, którzy wojną w słabszym stopniu 
dotknięci zostali.

Wobec tego w porozumieniu z mini 
strem aprow. polecam Panu wezwać Rs- 
dy Gminne, aby w przeciągu tygodnia od 
da ty ot rzymania n inie j . zego rozporządze
nia przedstawiły referentowi aprowizacyj-  
nemu w powiecie wykaz rozkładu kontyn
gent  wyznaczony dla gminy przez referen 
ta aprowizacyjnego,  winien być w ca łko 
witej ilości rovłożony 1 me ulegnie w ża
dnym razie redukcji.

W razie niewykonania  tego nakazu 
przez którąkolwiek z Rad gminnych w 
te rmin ie  przytrezonym,  nakaz powyższy 

obowiązani będą wykonać wójci gmin w 
terminie tygodniowym pod rygorem od
powiedzialności z art.  639 Kodeksu K a r 
nego (bezczynność władzy).

W stosunku do wsi, które po otrzy
maniu nakazu z gminy nie rozpoczęły na
tychmias t dostawy, zastosane będą bary 
od 10 do 100 000  marek.

© ile jedynie poszczególni gospodarze 
we wsi będą odmawiali  dostawy, ukarze 
s ;ę ich grzywna do ] 0  ty«ięcy marek i 
więzieniem do 6 miesięcy. Sołtysi  za bez 
czynność władzy będą karani  z mocy art .  
639 go Kodeksu karnego  tak samo jak  
wójci. >

Z w ra c a  się szczególniejszą uwagę  za
inte resowanych,  że stosowanie kar ,  w de
krecie przewidzianym, dotknąć może n a 
wet włościan zupełn e niewinnych,  odpo
wiadających jednak solidarnie za zacho
wanie się swych sąsiadów z tejże wsi.

Ś m ie r t e ln o ś ć  w z r a s t a .
Od 28 do 29 marca w par.  ś«’. Zy 

gmunta  urodzonych było 6 osób, zmar
łych z: ś 20.

Zm iana w ła ś c ic ie la .
Z dniem 15 brr. znana w naszym 

mieście c u k ie rn i1, prowapzona pod firmą 
„W.  Jackowski",  przechodzi na własność 
p. Dzia łachs,  właściciela kantaru wymia
ny pieniędzy.

F m utny  e p ilo g .
Przed kilku dniami pisaliśmy o zam

knięciu jednego z gimnazjów w naszem 
mieście, nie wymieniając nazwiska wła
ściciela szkoły. Dzisiaj po oznajm;eniu 
wiadomości j u t  uczniom tej szkoły,  zro
bić to możemy Oto zostaje zamknięte od 
1 lipsa b. r. I  Gimnazjum Polskie p. G. 
Kośmińskieg .

P i e rwsza  uczelnia w Częstochowie, 
k tórą  powołały do bytii wiośniane chwile 
szkoły polskiej po pamiętnych strejkach 
młodzieży szkolnej,  d/.Jsiaj w czasie o d 
rodzenia się własnej państwowości ,  za 
rządów własnego ministerstwa  oświaty 
n.usi być... zamkniętą.  Co było tego po
wodem, co sprowadza taki smutny epilog? 
Nie je. t  to tylko tajemnicą min is te rstwa ,  
które zmuszone było do takiego kroku;  
zamknięcia szkoły domagal i  się od k i h u  
lat  cała opinja publiczna. I  Gimnazjum 
Polskie mogło być wzorem, mogło pro
mieniować na całą okolicę, mogło być 
szanowane przez najszerszy ogół. ty m 
czasem stało się t8kiem, jakiem być nie 
powinno. Społeczeństwo stawiało wielki 
znak zapytania,  co do  wartości  kierunku
1 metody I G mnazjum Polskiego, naj
gorsze zarzuty skierowywano w stronę 
zarządu szkoły, czy słusznie,  niech mó
wią o tem ci, którzy je  stawiali.

Dość na tem, że było źle: cierpiało 
społeczeństwo, c ie rp ia ła i młodzież szkol
na, k tórą  do tej szkoły posyłano.

Przypuszczamy,  że młodzież z I G im 
nazjum Polskiego znajdzie t rosk l iwą 0 - 
piekę gdae indz ie j  przy organizacji ,  k t ó 
ra doprowadzi ła jedno z gimnazjów do 
upaństwowienia,  a t ą  j es t  Tow. Opieki 
Szkolnej, już prowadzące szkołę, a na 
pr zys / ł y  rok szkolny otwierające i wyż
sze klasy.

Nie<h nam wybaczy personel nauczy
cielski I  Gimnazjum Polskiego, że sp ra 
wę tę podnosimy. Wszslkie zarzuty jakie 
postawić tu można, nie dotyczą pod ta  
daym pozorem nauczycielstwa, gdyż ono 
■zawsze chciało podnieść tę szkołę,  sle 
wskutek  wyższej siły nie mogło.  Owszem 
mamy dowody, że gremjum pedagogiczne 
chciało napraw y stanu rzeczy, ale go nie 
zrozumiano.

Z R ep u ta cji  ż y w n o ś c io w e j .
Na posiedzeniu Magistratu z Deauta-  

cją żywaościową, odbytym w dniu 2 bm. 
w sprawie wypowiedzenia posad z dnia 1 
kwietnia dla personelu biurowega p o s ta 
nowiono: 40 urzędnikom ostateczny t e r 
min opuszczenia posady przedłużyć do d.
2 maja,  8 urzędników wydalić, resztę 
zaś personelu, t. j. około 40 osób zaan
gażować do dalszej aprowizacji mia -  
sta.

Z ja z d  M ły n a r z y
Cech Młynarzy obwodu Częstochow

skiego zaprasza wszystkich P. P,  młyna
rzy danego obwsdu na ogólne zebranie 
mające się odbyć w Częstochowie w sali 
Magistratu dn 8 kwietnia b.r.

Starszy cechu K. Piotrowski

Wobec redukcji  personelu pracowni
ków Deputacji ,  przyjęto za zasadę wyda 
wać raz  na miesiąc wszystkie a r t y s u ł y  
żywnościowe. Chleb zaś wydawany b ę 
dzie raz na pół miesiąca.

Ponieważ dotychczas nie nadeszła d o 
stateczna ilość t łuszczów amerykańskich ,  
słonina i szmalec wydawane  będą nara- 
zie w okresach półmiesięcznych.

D la czeg o .
Dlaczego rowerzyści nie przestrzegają 

przepisów policyjnych i jeżdżą ś ro d k im i  
A l e 1, Zipommając,  że aleje przeznaczone 
są  wyłącznie do spaceru.

S p r o s to w a n ie .
We wczorajszym numerze „K ur je ra . "  w 

ar tykule  pisanym w oslatn e chwili p.t 
„Zbrodnicza ag itac ja  w Częstochowie" za 
kradło się mate przeoczenie —  a miano
wicie zamiast dziś we czwartek 4, po
winno być dziś w piątek 4.

Z RAKOWA.
P r z e d s t a w ie n ie  a m a to r s k ie
W niedzielę 6 bm. w sali fabrycznej 

).a Rakowie amatorzy odegrają:
„Futal ista" krotochwilę w I  akcie T. 

J sroszjńskiego.
„Miecz D jm ok le sa "  farsę  w 1 akcie 

J .  Niedopytahkiego.
„ P a n  Grajcarek idzie w kumy" sztukę 

ludową ze śpiewami w 2 odsłonach J. S.  
Pobratymca.

Ceny miejsc zwykle. Początek p r z e d 
stawienia  punkiualnie o godz,  7 wiecz. 
Podczas  an t rak tów przygrywać będzie 
orkiestra,  Bufet  na  miejscu. Dochód z 
przedstawienia przeznaczony je s t  ua 
Biały Krzyż.

^ycće kraju.
S k a r a n i e  k a m i e n i c z n i k ó  ,v.
Urząd walki z lichwą 1 spekulacją 

■ kaza ł  Mieczysława Liwszyca,  wł*ścicie- 
la domu nr. 54 przy ul. ZUte j  w W ar 
szawie za pobieranie komornego ;w wy- 
s ikości 175 mk. miesięcznie za lokal trzy 
pokojowy — na 1000 marek grzywny z 
zamianą w razie niemożności zapłacenia 
na miesiąc a resz tu  i Kazimierę Haclewicz 
właścicielkę mieszkania nr. 2 w domu 
przy ul. Pieknej  nr. 20 za żądanie od 
zgłaszających się (za odnajem 5 pokojo
wego raies .kania umeblowanego —  30 ty
sięcy marek rocznie z góry)  na 3000 mk 
grzywny z  zamianą w razie niemożności 
zapłacenia 1 i pól miesiąca aresztu.

W a lk a  z  b a n d y t a m i  w  k i e l e c -  
k i e m

Wysiany z Warszawy oddział  milicji 
ludowej do pow. kieleckiego w celu wal
ki z szerzącym się w tym powiecie ban
dytyzmem, wykrył  ca ł t  bandę, operującą 
w Kielcach i w powiecie. Siedmiu z ban 
dy wraz z bronią  i rzeczami, pochodzą- 
cerai z napadów aresz towano i osadzono 
w więzieniu, a dwóch podczas walki za 
bito.

S k a n d a l e  b e z  k o ń c a .
„Kurjer , .Zagłęb ia" donoii:  W biurze 

węglowym, j a k  nas poinformowano,  wy
kryto szereg nadużyć,  polegających na 
tem, że jeden z urzędników, nadużywa
jąc zaufania p. inż. Ber tholdy‘ego s tem
plował inte resantom f rach ty  po nad no r 
mę przyznaną,  za któremi węgiel wysy
łano, biorąc za podobne manipulacje ł a 
pówki. W nadużyciu tern znowu brali u- 
dział żydzi. Szczegóły o skandalu tym po 
damy niebawem.

P o g r z e b  k o b i e t y  ż o ł n i e r z a .
Z kostnicy szpitala lwowskiej załogi 

wyniesione zwłoki ś. p. Zofji Cholewi&n- 
ki, która padła w obranie Lwowa. Trum
nę niosły na ramionach towarzyszki bro
ni. Orkiestra 1 go pułku strzelców i cała 
wolna od służby Legja ochotnicza kobiet 
towarzyszyła pogrzebowi. Za trumoą po
stępowali rodzice i narzeczony, ranny w 
głowę, prawie niesiony przez kolegów.

Nad grobem przemówiły przedstawi- 
cislki Legji ślubując wytrwać na swym 
posterunku i oddać życie za Ojczyznę.

Na skończenie rozległa się salwa ho
norowa, poczem adśpiewano Rdtę i hymn 
narodowy.
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Botszewizm na G. Śląsku.
kor.  w/. , Kurje ra  Częstoeh.*.

Katowice ,  8 kw ie tn i1.
„Oberschlesiscbe Miteilungen* zam . s z 

czają duży a r tykuł  o ruchu bolszewickim 
na Górnym Siąsku.

„Ruch ten rozpoczą’ się w styczniu r. 
b., do tego zaś czasu dominującym był 
rucb polski.

Pierwszym sg . ta torem był majtek Mel- 
winge , następnie zsś przybył marynarz ,  
mówiący po polsku, Fica.  Agitację pro
wadzono w p( rozumieniu się z bolszewi
kami z powiatu będziri-kiego— i ruch za
czął się szerzyć. Codziennie przybywało 
po 6— 7 marynarzy-ag i ta torów,  a w koń
cu lutego przybyło agitatorów, mówią yck 
po polsku, dwustu (wszyscy - —.mary
narze)

“Większość polaków bierze dziś udział 
w ruchu bolszewickim, a najlepszym d o 
wodem tego jes t  fakt, że gdy a r esz towa
no posła Sosińsl iego,  pierwszy raz,  to 
wybuchł st ra jk  na całym G. Śląsku.  O 
been je zaś Sosiriski siedzi pod kluczem 2 
tygodnie, a nikt o s trsjku nie myśli.

Ogólna ih ść bolszewików, zapisanych 
co Związku Sparlsków, wynosi 10.200.

W cgolncści zauważyć należy, że przy
wódca socjalistów polskich Biniszkiewicz, 

j e s t  w obozie bolszewickim (?!). Rozdzie
la on pien ądzir ,  otrzymywane o'd bolsze
wików rosyjskich.

Pieniądze te przynoszą szmuglerze 
słoniny; oni tez o trzymują  komuoi iac ję  
bolszewików po obu Blronach granicy*.

Jak widać z powyższego streszczenia,  
niemcy są  „doskonale" poinformowani.

Prasa angielska 
o konferencji pokojowej.

. . T i m e s  1 z 24 marca. Korespondent  
z Paryża  posępnie zapatruje się na prace 
Korfeiencj i  pokojowej. Jako»próbkę  t r a 
cenia drogiego czasu i gmatwania  spraw 
przytacza ostalnią dyskusje Rady Dzie
sięciu nad sprawą  granic polskich. przy- 
ezern s ta ra  się uwr Inić | oli tykę angielską 
dd zarzutu so l i da r j ic wa o ia  się z Lloyd 
Georgem.

„ D a i l y  T e l e g r a p h 11 z d. 24 m a n a .  
Dr. J .  Dillon p( święcą całe prawie ko 
respundt-ncje z Konferencji  sprawie pol
sk i e1. Wyjaśnia ,  na czem polegała róż
nica zdań między Lloyd  Georgom i K o 
misji ekspertów, której  zdanie w końcu 
przi ważyło, pocżem, przechodząc do wy
jaśnił nia sprawy granic polskich z Ukrai
ną, zat rzymuje się dłużej nad konieczuo 
ścią s tworzenia wspólnej granicy między 
Polską  i Rumunją.  Kry tyką  Konferencji  
za jej nieudolność w kwestji  pc-ad/enia 
sobie z obstrukcją m e m u c k ę  kończy ko 
respondencję.

„ M o r n i n g  P o s t "  z d. 24 marca.  
Zamieszcza interwiew z wybitnym dyplo
matą,  którego nazwiska nie podaje. Dy
plomatów ostro kryt j  kuje. Postępowan o 
Konferencji  za brak zdecydowanej poli
tyki ,  za bezcelową gadaninę i podkreśla,  
że każdy dzień stracony dla konferencji 
j es t  wygraną dla Niemców.

„ “W e s t m i n s t e r  G a z e t t e "  z d. 24 
marca przytacza rozmowę z reprezentan 
tam polityki angielskiej w kwestji  od
szkodowania,  j akie można otrzymać od 
N ń m ców .  Podług  zdania tego poli tyka,  
wyrażającego się jak twierdzi korespon
dent, prawdziwy pogląd rządu angielskie
go na stan rzeczy, sprawa indemnizacji 
pizedstawia się wcale nie różowo. Idee 
wymuszania indemnizacji p l i lyk ten u- 
u a ź a  za śmieszną i należy ją pogrzebać 
jaknajprędzej .  Jedynie tylko da się o- 
irzymać,  ó ile Niemcy przedtem zupełnie 
się nie rozpadną,  skromne wynagrodze
nie za rzeczywiście i umyślnie wyrzą- 

d zone szkody. Wszys tk ie  fantastyczne

żądania wobec tego muszą fcyć zrewido
wane. Angja  nie zgodzi się na to, aby 
wygórowane  żądania Belgji i Francj i  
miały być najpierw zaspokojone, gdyż 
inaczej dla niej r,ic nie zostanie.

Podług przeds tawionych rachunków 
suma odszkodowania ma wynosić 80 m i 
l iardów funtów szterl iogów, czyli ze 
Niemcy płaciliby rocznio licząc po sześć 
od sta, miliard osiemset miljonów ro 
cznie.

Cała ta rzecz jest  zbyt śmieszna,  aby 
ją  brać  poważnie, i dobrze,  że nareszcie 
ludzie doszli do tego przekonania— puze  
cytowany d iennik.

Obrazki z Poznania
w  prasie francuskiej.

P. Claude Anet,  korespondent  dzień 
n i ka  „Pe t i t  Pari sien" spędził kilka dui w 
Poznaniu i drukuje s tamtąd n' tatki  pe ł
ne bardzo ciekawych obserwsej i  i pisze;

„Zamek cesarski skończony w r. 1912 
służył j ako rezydencja Wilhelma II tylko 
•  lat. Obecnie Wilhe lm I I  na wygnaniu,  
w zamku zaś zamieszkała komisja E  i- 
tenty.

„Kładę  się na prześcieradłach ce sa r 
skich — pisze p. Anet  —  i idę o zakład 
że śpię lu lepiej niż eks-ce .arz  na swein 
b&tawsklem łóżku".

Opis zamku je s t  zarazem krytyką nie
słychanie druzgocącą.

„Wilhelm szukał w przeszłości stylu,  
k tóry mógłby czynić wrażenie na podda
nych polskich. —  Wybra ł  s tyl  romański;  
rzeczy silne, a rkady,  sklepienie niskie, 
kolumienki,  wieża wyniosła i masywna.  
A ria tym monumencie zewnątrz i wew
nątrz roztacza przeładowanie dekoracji .  
Wszys tko dość ponure,  szare,  złe.

W poko;ach dywany fabrykowane ma
szynowo, imitacja wschodnich dywauów 
(iuż Ersatz)  niesłychanie złego gustu.

„Pokoje M ieszkalne surowe,  — meble 
ciężkie. Nietylko w pokojach cesarza,  lecz 
także ce a-zow«j aai j edaego  fotelu z 
komfortem, »ni jednej  kanapy zachęca ją 
cej do rozmowy: s edzenia sztywne,  p ro 
ste, jozbawione elegancji.  J»z musiano 
się nudzić tataj!

W  salonie cesarzowej L te le  białe, o- 
zdoFros^ trubmn sc~ szk ło , popradeLaaue 
otworami, iej rerontujące styl ka l e ryLr o  
wy. Gabinet  cesurski  jest  w stylu skan 
dyn&wskim.

Dzisiaj żołnierze polscy t rzymają  war
tę  przed zan kiem. Politycy urzędaicy,  o- 
fuerowie  polscy przy jmują nas w sposób 
najgrzeczniejszy —  pisze p. Anet.

W sali II  p ię t ra  zbierała się komisja 
z niemieckimi delegatami pod przewod
nictwem p. Noulensa, który prowadził ob
rady  że stanowczością z kur tuazją  zara
zem.

Szef  delegatów nian ieckirh br. Rei-  
henberg  był dawniej  guberaa tor am Togo 
przed wojną koiBuleui genera lnym w 
Warszawie.  Gen rsł  Dommes jes t  szofem 
misji wojskowej,  Ci panowie mają ze so
bą około póllora tuzina askre ta rzy  i r a d 
ców. Mieszkają w hotelu. Widziałem jak 
przechodzili  sztywni i smutni .  Jakież mu 
szą być ioh myśli w pałacu cesark im,  — 
gdzie zainstalowali się mii ?

„Można sobie wjobrazić jak przyjął 
Pozrań  komisję, która wzbudziła tyle na 
dziei,

Ciągłe uroczystości. Okrzykiem, który 
słyszy się ta  najczęściej j e s t  , ,Vivs la 
F r a n c e ! " —  tak s ta ra  jes t  pr  yj^źń f r an -  
cusko-polsk*.

Ostatnie chwile 
w. ks. Mikołaja.

„Matin*1 donosi o uroczystej akademji ,  
j aka  się odbyła w Paryżu  na cześć był - 
go genera liss imusa  rosyjskiego,  st ryja b.

cara Mikołaja — w. ks. Mikołaja Miko- 
łajewiezs.

Prezydent  francuskiej akademii  nauk 
p. Morizott  Thibaul t ,  w następujący s po 
sób przedstawił  zebranym ostataie ch wi
le, st raconego przez bolszewików byłego 
generalissimusa:

„28 stycznia 1 9 1 8  r e k u — mówił— P e 
te rsburg  nawiedził  bardzo silny mróz.  —  
Term om etr  wskazywał  17 stopni poniżej 
: era.  Na podwórze wewnę t rz ie  twierdzy 
Pietropawłowskiej ,  o świcie, wkroczyła 
czerwona gward ja  z naładowanymi kara
binami. Ukazały się też ofiary, o skarżone  
o działalność kontrrewolucyjną.  — Wśród 
nich znajdowało się czterech wielkich 
książąt .  Mikołaj Mikolsjewicz trzy n u l  na 
rękach kota. Był on jego współ to warzy 
szem w więzieniu, współtowarzyszem, z 
k ’órym w. ks iążę  dzielił  pwoje trzy r a 
cje żywności, wydzielane mu tygodniowo. 
Przywr łał j ednego ze świadkó v tej t r a 
gicznej sceny i oddając mu kota powie
dział:

—  Miej o nim s t a r a n i e  przez pamięć 
o ranie.

Następnie z męską odwagą i spokojem 
oddal się w ręce morderców.

Różne wieści
N a d m i a r  t y t o n i u . . .  n i e  u n a s .
Ceny na tytoń w Europie były wyso

kie podczas wojny i u t rzymują  się ua tej  
wyżynie nie tyle wskutek braku tytoniu, 
ile wskutek trudności przewozowych.  
O g r o  ina produkcja tytoniu w Indjaoh 
Holenderskich jedynie częściowo mogła 
być przewożona do Holandji  i musiała 
poszukiwać nowych rynków. Stany Zje
dnoczone nie mogły, czy nie chciały do
wozić tytoniu. Skutkiem tego je s t  nagro
madzenie ogromnych zapasów tytoniu 
w krajach produkujących tytoń. W  In-  
djach Holenderski  h leżą dotychczas o] 
brzyraie zapasy tytoniu ze zbiorów 1916 r.

Wprawdzie tytoń nie jest  produktem 
pierwszej potrzeby i dlatego też może 
być dowieziony do Europy dopiero po 
zbożu, ale za to wymaga  o v it-le mniej 
tormZu. W każdym razie na tychmias t po 
uregulowaniu sp ra w przewozowych ceny 
spadńą.  Co się tyczy Ameryki  Południo
wej i Środkowej dos ta rczy ły  one dotych
czas w czasie wojny stosunkowo mało 
tytoi iu.  Nie ul-ga -wątpliwości, że i tara 
również na miar tytoniu jest  bardzo 
znaczny.

Dla palących m łe horoskopy.  Byle 
tylko rosa nie wyżarła oczu, zanim na
dejdzie tyioń.

Z a g a d k o w a  o r g a n i z a c j a .
Jak doDO»zą pisma sosnowieckie,  w 

Będzinie powstaje „Związek b. wojsko
wych armji rosyjskiej  ‘. Związek ten rze 
komo ma na celu niesienie pomecy m a 
terialnej  członkom.

Inst rukcja „Związku* pozwala przy- 
puszcz, ć, że ma on i inne cele, zawiera 
bowiem speejalny ustęp odnośnie walki z 
kap talizrrem.

Organizatorami tego „Związku* s ą — b. 
oficer rosyjski ,  podobno Polak,  Kajutin(?) 
i taki  sam Polak  — Lewin (!). Z „sił* 
miejscowych b oiynnyra jes t  b jwęglarz  
będ-.iński, niedawno przybyły z „sowde- 
p ji“ , niejaki inwalid. Pan ten twierdzi,  
iz rząd polski przekazał  już na rzecz tej 
orgaoizacji lO.OOo mk. oraz zagw a ra n to 
wał odpowiednie sumy na przyszłość. Do 
wędzi on też, że Związek został „za l ega
l izowany'  na specjalnej konfereacji  Kaju- 
t ina i L e w i n a . . z premjerem I. P a d e 
rewskim (?!)

D o k t ó r  m e d y c y n y

Edwin PETRYK AT.
b. lekarz kliniki chorób skórnych Prot. Lassara 

choroby skórni, wenoryszne i moczopłciowa 
u l .  S z k o l n a  6,  I piętro, 

przyjmuje od 10 -1  1 3—6 godz. wlecz.

Ostatnie telegramy.
Tel. wł.  „Kurjera Częstochowskiego*

24 posiedzenie 
Sejmu.

WA RSZA WA 3.4 Czwartkowe p os ie 
dzeń ;e Sejmu wypełniła wyłącznie dysku 
sja w sprawie granic wschadnUh Polski.  
Referował ją pas. prof. St .  Grabski  (zw. 
lud. nar.) Najbardziej charakterys tycznym 
momentem posiedzenia była dekla rac ja  
klubu PPS, w której socjaliś.-i zapowia
dają przejście d> opozycji względem 
Rządu z powi da ogłoszenia stanu wyją t 
kowego,  wymierzonego przeciw ag t ac j i  
bolszewickiej.  Prawdopodobnie przyłączy 
się do opozycji i osławiony Stapiński,

N a  pos itd eniu odczytano też in te r 
pelację pos. Ficbny f.NŻR) i Daszyńskie
go ( P P S )  w sprawie stanu wyjątko
wego.

Minisier  spraw Wewnętrznych oświad
czył, że odpowie za zgłoszoną in te rpe
lację.

N ie m c y  f o n t y f i k u j ą  G d a ń s k .
KRAKÓW, 4 | 4 . — Dzienniki niemiec

kie donoszą, j akoby przywódcy koalicji 
nie zwa/.ają, iż wyznaczenie innej zatoki,  
a nie G d ańska  na lądowanie wojsk H a l 
lera stanowiłoby zerwanie rozejmu.

Niemcy wzmacniają zGogę Gdańska i 
us tawia ją  wzdłuż wybrzeża gdańskiego 
działa da lekonoś e.

Stan wyjątkowy 
w Częstochowie.

Już  we wczorajszym „Kurjerze* p isa 
liśmy o stanie wyjątkowym, obe jmującym 
całe Królestwo,  a więc i Częstochowę.

W sprawie tej ukazało się nowe roz
porządzenie min. spraw.  wewn. Wojc ie 
chowskiego, w k tórym czytamy, ze aż do 
odwołania obo . iązuje,  co następuje:

Wszelkie zgromadzenia pod golem 
niebem i wszelkie pochody uliczne są bez 
względnie wzbronione; w razie pojawienia 
się będą rozpraszane przy pomocy z b r o j 
nej siły.

2) Wszelkie zebrania w zamkniętych 
pomieszczeniach są dozwolo::e z w a r u n 
kiem, że r a  48 godzin przed rozpoczęciem 
zgłoszone będą w biurze Komisar jatu rzą 
dowego przez trzech zwołujących, którzy 
są osobiście odpowiedzialni za spokojny 
przebieg zebrania lub zamknięcie tegoż z 
chwilą gdy zgromadzenie przybierze cha
r a k t e r  zagrażający bezpieczeństwu pu* 
blicznemu.

3) Restauracje,  kawiarnie i t. p. za
kłady mogą być o t w ar te  najdużej do g o 
dziny 11 wieczorem. Przedstawienia w 
te a t r a  h, kinematografach i t. p. mają 
być u k o ń z o n e  najpóźniej  już o godz. l t  
wieczorem.

Winni przekroczenia przepisów po
wyższych ulegną w drodze jadministra-  
cyjnej zamknięciu w więzieniu do trzoch 
miesięcy lub grzywnie do 3,000 marek  
z zamianą w razie niewypłacalności na 
areszt  do t rzech miesięcy.

Rozporządzenie niniejsze otrzymuje- 
na tychmias t  mos obowiązującą.

Dal'sze rozporządzenia i zarządzenia,  
wynikające ze stanu wyjątkowego w gra-  
nicech przewidzianych przez Dekre t  z d.
2 s tyem ia  1919 r., wydane zostaną w po
szczególnych powiatach przez Komisarzy 
Rządowych,  których do tego upelaomooni 
minister  spraw wewnętrznyih.

Rozporządzeuia,  wydane w związku 
z wprowadzeniem s tanu wyjątkowego w 
st. m. Warszaw e przez Komisarza Nad
zwyczajnego, pozostają nadal w swej 
mocy.

Minister spraw wewnętrznych
8. Wo}ciethonski, m. p.

Bank Handlowy w W arszaw ie Oddział w Częstochow ie
zawiadamia, że otrzyma!

5°|, Asygnaty Polskiej Pożyczki 
Państwowej

w drobnych odcinkach w dostatecznej ilości.

Stanisław Bumszewioz
adwokat przysięgły

w C zęstochowie ul,  K i l i ń s k i e g o  nr. 7
R rs y ju u jJ  od 2-ej do 5 ej po południo.

KSIĘGARNIA

A. GMACHOWSKIEGO
przyjmu e r>renumer*tę n > B i b i j o t e k ę  

d z i e ł  w y b o r c z y c h .

R*I a k t o r *
MB3a

5 Stefan  Pu.-skś i
■ c h o r o b y  s k ó r n e  i w e n e r y c z n e  ■ 
2  przyjmuje o d 8 —l i r . i  od 3 — 7 wiecz J
|  Częstochowa ul. K i l i ń s k i e g o  N a 5 |
■ (Piękna) łjpiętro a
fiSnaii rr—t — f  ■ ■■ ■ ■■ U

Do sprzedania 20 paczek cykorjTpTT^SoTeri 
Trawińskl 11 Aleja 24

M i o d y  człowiek ze średniem wykształce
niem poszukuje posady. Wiadomość w 

„Kurjerze"

R o ś s k i e r  odpowiedzialny M. S. C z e r n y Wy ’a »c!t A  O t r ą b t k Kierownik literacki Ks  W .  Kaeblewski.

O d b i t o  w  d r u k a r o i  „ U « z i a ł # w s j "


